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Dotychczas dziesięć osób odı odebrało swe pieniądze. 


Dziś dalsze nagrody m mogą otrzymać: ; 


Łódź, Piątek, 12 marca 1926 r. 
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A. Dabkiewicz (Adres nie podany) 


Stanisław Szeimański, Zawiszy 14 (Bałuty) 


Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


Niemcy grożą wyjazdem z Genewy 


Szantaż na tle ewentualnego veta Brazylii 


GENEWA, 11 marca. — Briand odby= 
wa konierencje od czwartku rana, Wyniki 
dctąd nieznane, W południe rozeszła się 
wiadomość, że najbliższe plenarne posie- 
dzenie ligi nie odbędzie się w piątek po po- 
łudniu, lecz dopiero w sobotę przed po- 
łudniem i zajmowało się będzie tylko dru- 
- gorzędnemi sprawami bieżącemi, Widać z 
tego, że zwłokę tę pragnie wyzyskać 
Briand w celu znalezienia wyjścia ze sytu- 
acji i doprowadzenia do kompromistt. 

W kołach delegacji niemieckiej panuje 
opinja, że z powodu środowego oświadcze- 
nia delegata brazylijskiego Mello Franco, 
w razie * odmówienia Brazyłji stałego 


miejsca w radzie — będzie on głosował ja- 
ko członek rady ligi przeciwko przyjęciu 
Niemiec, tembardziej, że Brazylja nie jest 
zwiszana umowami locarneńskiemi. 

"Pan Mello Franco złożył we wtorek 


Olbrzymi pożar w Brodach. | 


Sfraż pożarna miała cztery sikawki— 
ale zepsufe 

"LWÓW, 12 marca, W środę wybuchł 

w śródmieściu, w Brodach olbrzymi po- 


żar, który zniszczył całkowicie połowę 
śródmieścia, m,i. jeden z największych 
hoteli, 


Wielką ilość mieszkańców pozostała 
bez dachu nad głową. Dzięki energicznej 
akcji ratunkowej wojska i policji — zdo- 
łano pożar zlokalizować i uratować mia- 
sto od zupełnego zniszczenia. Miejska 
straż pożarna zawiodła natomiast, i oka- 
zało się w krytycznym momencie, że po- 

*siadą zalewie cztery sikawki, a i te były 
zepsude, 


przed południem delegacji niemieckiej wi- 
zytę, podczas której w złośliwy sposób 
zamanijestował swoje stanowisko, i wspo 
mniał o tem, że w roku 1924 zamiana nie- 
stałego miejsca na stałe dla Hiszpanii, roz- 


biła się tylko o jeden głos, Analogia z sy- | 


sca w radzie) jest rażąca, 

Niemcy odgrażają się, że o ile w piątek 
sytuacja w sprawie ew, veta Brazylji nie 
wyjaśni się w -zupełności, delegacja nie- 
miecka będzie się zbierać do odjazdu, że 
wyjedzie tak dr, Luther, jak i Stresemann, 


tuacją dzisiejszą (veto Brazyłji w radzie | aby stanąć przed Reichstagiem z poda- 


przeciw udzieleniu Niemcom stałego miej- 


niem o dymisję, 


Traktat przyjaźni włosko-jugosłowiańskiej 


LONDYN, 11 marca, — W tutejszych 
kołach dyplomatycznych słychać, że Mus- 
solini j Nińczycz zawarli obszerny układ 
włosko-jugosłowiański, w którym obie 


strony zobowiązują się do wzajemnego po- į 


wy wielkiego portu nad Adrjatykiem, pod- 
czas, gdy Włochy zobowiązały się do 0- 
brony pretensji Jugosławji w sprawie wol- 
nego portu w Salonikach, Dalej zobowią- 
zały się Włochy powstrzymać italianizację 


parcia w razie potrzeby i przeszkodzenia | A!banji, Jugosławja ze swej strony będzie 


w przyłączeniu Austrji do Niemiec. 
Jugosławja miała ODONSŹ z budo- 


się starała doprowadzić do skutku obu- 
stronną gwarancję granic z Bułgarją. 


CZY wiesz O tem, 


możesz zupełnie AE anat się w „Gońcu”? 
me e e 


bezpłatnych biletów do kin 


+. dla 
Czytelników „Gońca” 
Których naz» iska og'oszone (były we wczorajszym numerze pisma. 


Bilety odbierać można w administracji (Piotrkowska 106) od godziny 
6-ej wieczorem. 


-skie obrażen'a; 5 z nich walczy ze śmiercią 


Dolar w Łodzi 


Na prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi kurs dolara uległ w dniu dzisiejszym 
nieznacznej zniżce, 


Wpłynęło na to zwiększenie się poda 
ży materjału dolarowego, 


, Dizś rano dolarami obracano po kur- 
sie 7,97 w płaceniu, 8 w oddawaniu, przy 
tendencji niepewnej, „a 

Bank Polski ofiaruje w dalszym ciągu — 
za dolary 7.58, 


Zwyrodniały morderca 


Zamordował babkę, aby zdobyć pie” 
niądze na ślub 

PARYŻ, 11 marca. W jednej z wiosek 
pod Bordeaux 20-letni parobek zamordom 
wał swoją babkę, praczkę, poczem obrabo 
wał doszczętnie jej mieszkanie. 

Morderca zeznał, że zbrodni dokonał w 
celu zdobycia pieniędzy na swój ślub, 

Aresztowano też narzeczoną zbrodnia — 
rza i jej matkę, okazało się bowiem, ża 
obie namówiły chłopaka do tej zbrodni. 


Uważaj! i; 
Uważaj! 


walki m’ 'ędzy taszystami E 
i socjalistami w Brukseli 
BRUKSELA, 12 marca. Wczoraj wie-- 
czor. przyszło do poważnych starć między 
faszystami, a socjalistami, Stronnictwa so= 
cjalistyczne urządziły wielką manifestację 
przeciw faszystom. O tej samej godzinie: 
odbyli także faszyści uliczne manifestacje, © 
w czasie których przyszło do bójek, przy 
czem wielu było rannych. Zaburzeniom 
położyła kres policja. 


Kafasirofa autobusu 


10 ofiar wypadku 


'MADRYT, 1? marca. W pobliżu Barce- i 
lony autobus wyci: :zkewy wpadł do rowu 
przydrożnego. Dziesięć osób odniosło cięż 
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Bukareszt, w marcu 1926. 

Wielki hałas polityczny dokoła rezyg- 
macji następcy tronu rumuńskiego księcia 
Karola dotychczas nie ucichł. Wiele rze- 
czy, o których mówiono przed paru mie- 
siącami szeptem, stanowi teraz tajemnicę 
poliszynela, o której mówi się głośno i 
wszędzie, 
~ Mówią więc zupełnie wyraźnie, że 
się winowajcą  rezyśnacji księcia 
j Karola jest książę Stirbey, Dlaczego nada- 
| mo mu tytuł księcia, jeżeli jeszcze w roku 
1866 konstytucja zniosła wszystkie tytu- 
ły? Dlaczego ten nowokreowany arysto- 
krata stał się dyktatorem w pałacu i gra 
rolę decydującą w kamarylli dworskiej? 
Człowiek ten w ciągu 20 lat zrobił niesty- 
chana karjerę i zgromadził niezwykłe bo- 
gactwa. | 
Był on młodym pułkownikiem i „palą- 
pom brunetem”, kiedy los uczynił go fawo- 
rytem dworu i krewniakiem potężnego Ja- 
| na Bratianu. Wówczas też otrzymał ty- 
_ tuł książęcy. 
JA " Aż do ostatnich czasów zostawał 
 gednak ma stronie į na widownię życia 
litycznego Rumunji nie wystwał się. Do- 
piero w ostatnich czterech latach po 
wojnie zaczął wysuwać się na front. Na 
| początku grudnia 1925 roku w pałacu do- 
szło do niebywałego skandalu, Następcy 
| tronu zrobiono uwagę z powodu jego !ek- 
_ komyślnych miłostek, Książę Karol odpo- 
' wiedział, że nie pierwszemu wśród Hohen- 
_ zollernów to się wydarza i następnie roz- 
począł śledzenie ks. Stirbey, uwieńczone 
, ucieczką tego ostatniego z komnat pała- 
_ cowych w negliżu.. Później doszło do bez- 
pośredniej rozmowy pomiędzy ks, Stirbey 
a ks. Karolem, przyczem ks. Stirbey od- 
= niósł lekkie obrażenia, a książę Karol za- 
' żądał usunięcia go z pałacu. 
-Rozpoczęła się walka na dworze, za- 
 kończona klęską królewicza... 
` Aby o tem wszystkiem nie pisać, wpro- 
wadzono dla prasy bukareszteńskiej cen- 
mure; a prasę zagraniczną perlustrowano 
_' na poczcie. Następnie cenzurę skasowa 
' no, ale od redaktorów wzięto słowo, że 
_ nie będą nic drukować o królewiczu j. o 
ks. $tirbey. Redaktorowie dali to zobo- 
wiązanie, i lojalnie je wypełniali, Jednak- 
że nie obowiązywało ono nowego pisma, 
które powstało już po owej honorowej na- 
radzie z redaktorami. A taką nową gaze- 
tę zaczął wydawać znany poseł urzegorz 
"Filipesc . Zapowiedział on swoje wydaw- 
nictwo w sposób, który zelektryzował ma- 
sy. Pewnego dnia ukazały się na słupach 
ogromne afisze z portretem pana w cylin- 
drze i z napisem u góry „Epoca' (tytuł no- 
wego pisma) i dwoma słowami 'na dole 
„L.la”, co znaczy po rumuńsku „To... 
onf' Bukareszt zrozumiał, że z „Epoki” 
dowie się wszystkiego o ks. Stirbey, 

Zaciekawienie było .ogromne, a odwa- 
ga cywilna redaktora też duża, „Epoca” 
ukazała się. Od pierwszego numeru po- 
cząwszy, prowadzi bezlitosną kampanję 

rzeciw ks, Stirbey i jego roli na dworze 

| siewskim. Należy dodać, że poseł Fili- 
pescu jest lojalny względem domu panują- 
cego i nie korzysta z materjałów kroniki 
skandalicząej. Jedynie, w każdym nume- 
rze przytacza dokumenty o nadużyciach 
popełnianych przez ks. Barbu Stirbey z 
pomocą  uprzywilejowanego stanowiska 
przy dworze. 

Wtrącał się on do zamówień rządo- 
wych i koncesji, decydował o nich za po- 
średnictwem swych wpływowych krew- 
nych lub ministrów, Przed paru laty rząd 
rumuński postanowił zbudować i urządzić 
w kraju fabrykę amunicji z momocą ma- 
szyn, zabranych z Węgier i kapitału ob- 
cego. Oferty wpłynęły od Skoda i Schnei- 
der - Creuzot. Sztab generalny je zaapro- 
bował. Ale wtrącił się wówczas do spra- 
wy ks. Stirbey, decyzję odwołano i prze- 
kazano koncesję firmie „Wickers”, z któ- 
rą był w kontakcie Stirbey. Wbrew opi- 
nii publicznej i zdaniu sztabu generalnego. 
firma „Wickers”* miała uruchomić te fa- 
bryki, Według umowy firma miała urzą- 
dzić maszyny najnowszego typu. Wysłano 
specjalną komisję do Anglii dla przyjęcia 
maszyn i tam stwierdzono, że „„Wickers” 
przygotował dlia Rumunji najstarsze obra- 

iarKi, 

Komisja wróciła do Bukaresztu i przed- 
stawiła memorjał zabójczy dla Stirbey'a. 
Ten jednakże zwyciężył, Od tego czasu 
minęły dwa lata, a fabryka dotychczas nie 
jest uruchomiona ze szkodą dla obrony 
pańsywa, W swoich operacjach, jak pisze 
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ONIEC W,ECZORNY ILUSTROWANY 


i na reformie rolnej 


"monarchistów 


p. Filipescu, ks. Stirbey korzystał z pomo- 
cy zięcia anglika Bocshella, który otrzy- 
mał od firmy „Wickers”* pakiet akcji.. Ci 
dwaj terroryzują literalnie całe minister- 
stwo spraw wojskowych w Bukareszcie, 


stawy wojskowe. 

Przed dwoma laty ministerstwo chcia- 
ło dać zamówienie na 60 milionów poci- 
sków. Nadeszło parę ofert po 6 lejów za 
sztukę, Oferta Bocshella brzmiała — 8 le- 
jów. Ks. Stirbey wymógł, że przyjęto tę 
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Zły duch tronu rumuńskiego 
_ Jest nim Ks. Stirbey, Który Kradnie gdzie tylko może 
Zarabia on na pociskach, torpedowcach, wszelkiego rodzaju dostawach 


lwie jednym z Kandydatów naszych 


dzinach. — Księżna Sturdza sprzedała mu 
swój majątek w ilości 6.000 ha z warun- 
kiem, że będzie jej wypłacał 45.000 lejów 


renty rocznej w złocie. Pomimo zupełnej - 


jasności kontraktu, ks. Stirbey wypłacał 


zapewniając Wickersowi monopol na dos | 45.000 lejów papierowych i wygrał sprawę 


w sądzie. Kiedy przyszła reforma agrarna 


ks. Stirbeg zdołał się od niej uchronić, za- , 
miast 300 ha, zostawiono mu 800 ha i do- | 


jednym z majątków wywołało to zamiesz- 


'ki włościańskie, które poskromiono suro- 


najwyższą ofertę; Rumunja przepłaciła za | 


póciski 120 miljonów lej. Przy innem za- 
mówieniu 
ks, Stirbey zarobił 30 miljonów, na dosta- 
wie środków wybuchowych. — 5 miljonów, 
na dostawie trotylu — 2 i pół miljona. 
Pracował ks. Stirbey i w innych dzie- 


WO. 


Oto treść rewelacji „Epoki“, które 


(remont dwóch torpedowców) | trwają nadal. To, co przytoczyliśmy, w 


starcza, aby zrozumieć, że nastrój poli- 
tyczny w Bukareszcie jest pełen emocji 


Bu1 | zarazą 


"5 albo 105 złotych 


Nowy Konkurs dla wszystkich 


Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyć dowcip, 
z którego uśmieje się bliźni 


dostanie 5 złotych 


Czyj dowcip zostanie wylosowany 


dostanie 5 złotych za dowcip 
i IOO złotych nagrody 
razem więc 105 złotych 


Pragnąc w tych smutnych i ciężkich czasach dać trochę humoru i wesołości Czy- 


telnikom naszym, a j 
styczne szerokiego ośółu, 
konkurs na dobry dowcip, 


śnię wystawić na próbę zdolności literacko - humory- 
redźkcja „Gońca Wieczornego - Ilustrowanego” ogłasza 


Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gofńca”, który będzie wydrukowany na 


ny, jako honorarjum, 


otrzyma 


ment, stwierdzający jego tożsamość, 


mianowicie: 


Nocy wczorajszej włamywacze złożyli 
wizytę swoją w lokalu spółki akcyjnej 
„Vacum Oil Comp.” przy ulicy Elektoral- 
nej nr, 11. 

Oczywiście, że utartym już zwyczajem 
chodziło nocnym gościom o zaznajomienie 
się z zawartością kasy ogniotrwałej, — 

Dyrekcja „Oil Comp.", niezrażona ca- 
łym szeregiem rabunków — dziwnie lek- 
komyślnie wyposażyła wnętrze kasy w 
znaczniejszą sumę gotówki. 


Z 'varszawy donoszą:. f 

Wczoraj około południa, przy ulicy 
Widok 18, powiesił się w warsztacie na 
miarze krawieckiej, Józef Saniewski, kra- 
wiec, 

Samobójca, w wieku lat 48, żonaty, 
przeżywał w tych czasach ciężkie niepo- 


ZI W o c A ES 


szpaltach naszego pisma, autor dowcipu, beż wszelkich innych warunków, bez bo- 
nów, tylko za okazaniem numeru „Gońca”, w którym dowcip jego będzie zamieszczo- 


'5 złotych 


Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowc pów, odbędzie się losowanie, Autor, któ- 
rego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego honorarjum, 


otrzyma 100 złotych 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 
ca" (Piotrkowska 106), Każdy dowcip powinien być zaopatrzony w podpis i adres 
autora. Przy odbieraniu honorarjum, autor po 


winien przedstawić jakikolwiek doku- 


Jeden jedyny warunek stawia redakcja przyszłym humorystom - amatorom, a 


dowcip musi byc Krótki i zwięzły! 


1O tysięcy złotyh 


padło otiara włamywaczy 
w Kasie „Vacum Oil Comp”, w Warszawie 


Wahała się ta suma między 10 a 12 ty- 
siącami złotych, ki 

To też miłą sprawiono wobec tego nie- 
spodziankę włamywaczom — ostatnio na- 
potykającym przeważnie na puste kasy. 

Po wyłamaniu ściany, — rzecz prosta, 
wszystko, co w kasie było, zostało skrzęt- 
nie usunięte. Włamywacze mogli mieć 
wszelką rację przypuszczenia, że specjal- 
nie przygotowano dla nich pieniądze. Na 
ślad policja nie natrafiła, 


Krawiec powiesił się na własnej 
miarze 


wodzenia finansowe, W ostatnich dniach 
Sanitwski otrzymał nakaz płatniczy na 
zapłacenie 300 złotych podatku, których 
w żaden sposób nie mógł zdobyć. 

Wezwane pogoiowie nie zdołało przy- 
wrócić samobójcę do życia, 
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TĘTNO CHWIL! 
a e a 

Co jest agitacja? 

— Witam posła! 

— Dzień dobry redaktorowi... 

— Co to pośle za chrypka?  Przeziębiony 
pan? j 

— M — nie.. byłem w niedzielę na wiccu 
w Zgierzu.. i 

— No, I tak pan krzyczał? 

— A pewnie, że krzyczałem, przecież wy- 
bory, choćby nawet sejm sam się nie rozwiązał 
i tak za pasem... 

—A co tam w okręgach słychać? 

— Komuniści agitują — aziłują mocno, wzięli 
się głównie do rozbijania wieców i to nieprze- 
bierając w środkach, sprowadzają na każdy wiec 
swołch ludzi, rozstawłają tak jakoś w szachow= 
mice po sali i ledwie ktoś z przeciwników mówić 
zacznie — przeszkadzają.. Ludzie ich, rozrzuce- 
ni strategicznie po całej sali, co moment rzucała 


dano 3,000 ha arendy po 54 leje za ha. W | jaktes pytanie — najprostsze, demagogiczne, ta- 


kie, że je mniej uświadomieni ł społecznie niewy- 
robieni podchwytują, powtarzają bez końca 1 uż... 
po mówcy, zbity z tropu młesza się I musi — 
zresztą wśród docinków i kpin złazić z mówni- 
cy. Ale można się | nie dać... 4 

— Jakto? ł 

— A tak, właśnie za najlepszy Sposób wwá- 
żam praktykowamy przezemnie — proszę opo- 
nenta na trybunę — niech gada! 

— Rzeczywiście!... 

— W niedzielę, w Zgierzu, proszę pana. Mam 
wiec w sali fabrycznej i widzę, że kilkunastu 
młokosów komunistycznych bruźdzł m w sali — 
wołam takle specjalistę na trybunę i daję gols.. 

— A ou? 

—Gada, gada, proszę pana, dwie minuty o s9- 
wietach, a potem tak rżnie prosto z mostu: 

— „ludzię! — wiecie, że w Połsce niema pra- 
cy ani robót publicznych?" 

— „tak, tak, brawo!!..* 

— „a wiecie dlaczego niema? — ho P. P, S. 
zabrała pracę i roboty publiczne. Ziemięcki wziął 
pracę, a Bariicki roboty publiczne — i nic niema 
dla narodu!....* 

— To lest widzi pan redaktor agtfacja.... 

— Może to I jest agitacła... 

W - est, 
p 


agandę w Ind'ach 
I Egipcie 
asynnują bolszewicy 70 tys. funfów 

Dnia 10 b. m. pod  przewgśgjiictwem 
nadzwyczajnego komisarza oszczędnościo-. 
wego wojewody Moskalewskiego odbyło 
się posiedzenie komitetu nadzwyczajnych 
delegatów ministra skarbu do spraw o- 
szczędnościowo-organizacyjnych. 

Na posiedzeniu tem zaznajomiono się z 
opinją senatora prof. Makarewicza o pro- 
jektach nowelizacji postanowień procedu- 
ry karnej, mających na celu podwyższenie 
dochodów ministerstwa sprawiedliwości, 
oraz o zarządzeniach, potrzebnych — w 
ramach ustawodawstwa obowiązującego 
— w celu wydatniejsześo podniesienia 
źródeł dochodów ministerstwa sprawiedli- 
wości w dziedzinie zwrotu kosztów postę- 
powania karnego i wykonania kary, 
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12 aktów — 2 serje — całość, 
Gwda Harry Peel 
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detektywny dramat w 8 częściach » ży« 
cia amer miljarderów. W roli głównej 
— król detektywów FOX. — 
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Sensacyjny proces, Który Ściąga tłumy do sali sądowej, potrwa conajmniej z miesiąc 3 


Dalszy ciąg procesu przeciwko b. dy- 
rektorowi monopolu tytoniowego Tadeu- 
szowi Wronce i towarzyszom obiitował w 

- sensacyjne zeznania świadków — rekru- 
tujących się z robotników monopolu, 

Zbadany w charakterze świadka 24-let- 
ni Jan Ostrowski, robotnik pakowalni ty- 
toniowej wniósł do sprawy nowy snop 
światła 


odowierciadlający machinacje złodziei 
skar ch, 
Przewodniczą 


mo w tej sprawie 

Świadek; Wiadomo mi bardzo wiele i 
nie wiem od czego rozpocząć. 

Otóż w roku ubiegłym wywołałem na 
ulicy Targowej kłótnię z kolegami, która 
w rezultacie przeinaczyła się w bójkę. 

W sprawę wmieszała się policja, która 
odprowadziła mnie do komisarjatu a stam- 
tąd powędrowałem 


do więzienia, przy ulicy Kopernika, 
ZNAJOMOŚĆ W CELI Nr, 16, 


Osadzono mnie w celi nr. 16, mieszczą- 
cej się na drugiem piętrze, gdzie zastałem 
już około 30 współtowarzyszy. 

Po dwóch dniach zawiązałem znajo- 
mość z niejakim 

Adamem Krupskim, 
który opowiadał mi, że został schwytany 
przez policję w chwili, gdy 
przenosił tytoń, kupiony od urzędników 
monopolu tytoniowego, 

Sprawa poczęła mnie interesować i 
wdałem się z Krupskim w obszerniejszą 
rozmowę. 

W tym samym czasie zapoznałem w 
celi niejakiego 

Edwarda Habera, 
który został osadzony za przekroczenie u- 
stawy alkoholowej i skazany na 2 tygod- 
nie wiezienia, 

Ponisważ jest to utarty system, że we 
wsptlnej celi, więźniowie łączą się w 
grupki, przeto między mną, Haberem a 
Krupskim wywiązał się przyjazny stosu- 
nek, i każdy opowiadał o swem wypadku, 
który osadził go w więzieniu. 

ki aroa: I co opowiadał Krup- 
ski 

Świadek: Opowiadał mi, że od dłuż- 
szego czasu 

zajmuje się przemytnictwem 
i prowadzi 
kampanję szmuglerską we wszyst- 
kich kierunkach, a wtajemniczonych w 
przemyłnictwo ma 
urzędników z Łodzi, Krakowa, Grodna, 
Warszawy i Lwowa. 
Co do Łodzi, to Poradi mi, że zna 
e 
dyrektora monopelu tytoniowego Wronkę., 
wicedyrektora Koldę, Ziąbka, Wdowiaka, 
Górskiego i portjera Krajewskiego, który 
o wszystkiem wiedział, 


WILLA W SOPOTACH. 
„Dalej opowiadał mi Krupski, że 
“ma w Krakowie odbiorców tytoniu, 
tiórzy nocami wynoszą towar w walizach 
i rozsprzedają go robotnikom. 
| Pytałem go, czy interes prosperuje, na 
co otrzymałem odpowiedź 
- że dotychczas Krupski do interesu nie 
dołożył i ma zamiar kumić sobie w So- 
potach willę, 
Przewodniczący: A nie pytał świadek 
Krupskiego, jak się zachowują wobec nie- 
go. urzędnicy? 


: Co świadkowi wiado- 


wiadek: Owszem, pytałem į odpowie- | 


dział mi, że urzędnicy wpisywali do ksiąg 
fałszywe raporiy, że dawali na palenisko 
fabryczne zśniły tytoń, a tymczasem sprze- 


dawali 
dobry i notowali, Ue 
że został on spalony. 

Zdarzało się nawet, że urzędnicy wo- 
góle nie wpisywali do ksiąg sprzedawa- 
nego potajemnie tytoniu i wyrywali folja, 
tak, że nikt nawet z kontrolerów nie mógł 
się połapać! 

Przewodniczący: A co do drugiej cze- 
ści zeznania? 

Świadek: Po odsiedzeniu kary w wię- 
zieniu, zostałem przyjęty do monopolu ty- 
ton'owego w charakterze robotnika. 

Pewneg dnia przypomniałem sobie 
opowiadaniach Krupskiego i z ciekawdkci | 
począłem 

obserwować pracę w fabryce, 

Ponieważ Krupski wtajemniczy! mnie | 
w manipulacje urzędników, wiedziałem od | 
czego należy tezpocząć śledztwo. 


| w 8 obrazach J. Barreta 
"Sienkiewicza „Quo Vadis" 


_GONrEC WIECZORNY TLUSTROWANY 


„Sympatyczne” stosuneczki w fabryce monopolowej 


„Jeśli Który zdradzi tajemnicę tabrykacji—to wyleci na łeb! 
Robotnicy musieli patrzeć na mieszanki ze zgniłego tytoniu, Który szedł na papicrosy | 


dla łodzian 


zupełną słuszność, gdyż w oczach mych 
działy się rzeczy straszne: 

na maszyny dawano zśniły tytoń, a gdy ten 

się wyczerpał dawano miał, potem ma- 

terjał spleśniały, zaoliwiony i i nie dztwiłem 

się wcale, że publiczność skarży się na ga- 

tunki papierosów, 

Pewnego dnia udałem się do majstra 
Wdowiaka i uskarżałem się, że miał źle 
idzie na maszynach, skutkiem czego ma- 
szyny często idą do remontu. 

Nie wtrącać się — oto była odpo- 
wiedź majstra. 


KONFERENCJA Z DYR. WRONKĄ, 
Z biegiem czasu wtajemniczyłem kole- 
gów oddziałowych w posiadane przezem- 
nie informacje o nadużyciach, a gdy do- 
szło to do uszu dyrektora Wronki, we- 
zwał on nas do gabinetu i rzekł: 
— Pamiętajcie wystrzegać się plotek, 
bo będziecie mieli ze mną do czynienia, 
Nieśmiało oświadczyłem, że maszyny 
się psują, ponieważ tytoń jest niedobry. 
Pamiętaj pan — rzekł dyr, Wronka, — że 
tu nie jest policja kryminalna, a na szpie- 


— A z O 


gowanie może pan znaleźć sobie inną po- 
sadę milczeć, co się dzieje w fabryce, 
bo wyrzucę na łeb., 

Prokurator Wilecki: Jak długo świa- 
dek pracował w łabryce? 

Świadek: 2 lata, i przez ten czas 
rzadko dawano na maszyny dobry tytoń, 

Zbadana w charakterze świadka, ro- 
botnica pakowalni, Jadwiga Wojciechow= 
ska, wniosła do sprawy 

jeszcze sensacyjniejsze dane, 

Przewodniczący: Co świadkowi wia- 

domo w tej sprawie? 


„WYRZUCĘ NA ŁEB I NA MORDE". 
Świadek: W monopolu tytoniowym 
pracowałam przez 2 lata na oddziele pa- 
kowalni i przez cały czas mego pobytu 
działy się w fabryce rzeczy straszne, 
Kilkakrotnie udawałam się na skargę 
do majstra „Bejma, mówiąc, że papierosy 
wysypują się, ponieważ są produkowane 
z miału, na co Bejm odpowiedział, że 
„tak pracować, jak każę papierosy 
byleby były napełnione to są dobre, a sko- 


Król szwedzki Gustaw jest zamiłowanym kolekcjonerem sta- 


roźżytności i dzieł sztuki. 


Na zdjęciu naszem widzimy mo- 


narchę w jego gabinecie, przypominającym muzeum 


nsaan ow m 


Dokad dziś pójść? 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, zamiast „Lekkomyślnej sio- 
stry“ dany będzie po raz definitywnie ostatni po- 
tężny dramat historyczny Bernarda Shaw'a — 
„Święta Joanna“ z Marją Malicką w roli tytuło- 
wej. Ceny najniższe, 

Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: o godz. 
3 m. 30 po raz 7-my od wystawienia prześliczna 
baśń sceniczna — „Królewna śnieżka | 7-miu kar- 
łów*. Ceny nainiższe. 

Wieczorem o godz. 8 m. 15 pierwszy z no- 
wej serji występ Kazimierza  Junoszy-Stępow- 
skiego w jego popisowei kreacji aktorskiej w fa- 
scynującej, wstrząsającei tragedji Pirandello — 
„Żywa maska“ (Henryk IV). Ceny zniżone. Gło- 
śna sztuka włoskiego autora dana będzie raz jë- 
szcze w nadchodzący poniedziałek, poczem zej- 
dzie zupełnie z afisza, 

_W niedzielę, o godz. 3 m. 30 po raz ósmy — 
„Królewna śnieżka”, Będzie to już jedno z ostat- 
nich niedzielnych powtórzeń prześlicznej, z prze- 
pychem wystawionej baiki. Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Wystawiona w ubiegłym tygodniu i grana co- 
dziennie w teatrze popularnym „Ligja™ tragedija 
na tle powieści H. 
zdobyła sobie zastu- 
„żone powodzenie, czego najlepszym dowodem 
"jest stale wypełniona publicznością sala teatru. 
Dyrekcja teatru wystawiając „Ligję”, nie szczę- 
dziła kosztów i pracy, aby dziełu temu dać pięk- 


ną i bogatą szatę co zosłzło należycie oceninne | 


Wkrótce też pojążem, że Krupski miał | przez prasę i publiczność. Niewątpliwie „Ligja“ 


"w sali Filharmonji podziwiać 


będzie rekordową sztuką bieżącego sezonu w te- 
atrze popularnym. Początek przedstawień o godz. 
8.20. koniec 11 wiecz. Ceny miejsc najniższe, t. |. 
od 30 groszy do 1.50. Kasa czynna od 12 w poł. 
do 3 I od 5-ei do 10 wieczorem. 

W sobotę, dnia 13 marca r. b. o godz. 8.20 
wieczorem w teatrze popularnym odezraną zo- 
stanie tragedia w 8 obrazach J. Barreta „Ligja” 
na tle powieści „Quo Vadis“  H. Sienkiewicza. 
Dochód otrzymany z powyższego przedstawienia 
dyrekcja teatru przeznacza na odbudowę kla>z- 
toru łągiewnickiezo. 


WYSTĘPY ALFREDA UFERINI 
w FILHARMONJI 


Codziennie wieczorem o godz. 8.30 możemy 
wielkiego czaro- 
dzieja Uferiniego. Występy jego cieszą się du- 
żem powodzeniem, co dowodzi, że zespół Uferi- 
niego zdobył sobie sympatję nie tylko zagranicy 
lecz również i łodzian. Pragnąc dać również spo- 
sobność młodzieży obejrzeć rewię p. Ł „Zagadki 
ł cuda” p. UJferini uwzględniając życzenie publi- 
czności urządzi w nadchodzącą niedzielę dnia 
14-go b. m. specjalne przedstawienie dla dzieci. 
Co może więcej pocieszyć młode serce jak zo- 
baczyć coś zagadkowego, coś tajemniczego, coś 
niewidzianego dotychczas i to w dowcipnej I we- 
sołej formie. Kto więc pragnie zrobić młodzieży 
wielką przyjemność, ten niech pośle dzieci w nie- 
dzielę o godz 4-ej po południu na to' specj-lne 
przedsławienie. Przedstawienia odbywać się bę- 
dą dziś, jutro w niedziele 4 poniedziaick, 


Ścisła rewizja, dokonywana przez Bej- 
1 


z polecenia Podgórskiego, dawano na ma- 
| 


ad EWA 
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ro która będzie mi zawracała głowę, to A 
wyrzucę na łeb i na mordę", 


wA GDY PRZYJEŻDŻAŁA KOMISJA 

Gdy pewnego dnia miała przyjechać 
z Warszawy komisja na oddziele Zawrza 
ło: na rozkaz majstra Bejma A 
wszystkie robotnice wynosiły z oddziału | 
tytoń i przynosiły z magazynów nowy M 

transport wyborowego materjału, 

Komisja oglądała maszyny i skonstato- | Ę 
wała wzorową pracę. 


„„ZAŚ PO JEJ WYJEŹDZIE,» T 

Po jej bo biec zostałyśmy znowu za= 
przągnięte 

pracy tragarskiej | 
i dobry tytoń powędrował do piwnic, a na 
maszyny dano nam miał, 

Kilka razy uprzedzał nas majster, aby 
zachowywać tajemnicę fabrykacji, gdyż 
nie wolno opowiadać osobom prywatnym, 
co się dzieje w iabryce, 


ma, uniemożliwiała nam komunikowanie 
się i każda z robotnic miała zapowiedzia= 
ne, że skoro się będzie porozumiewać © 
z sąsiadką, zostanie bez apelacji wyrzuco- 
+. z fabryki. 
Pewnego dnia, gdy wychodziłam z fa- 
bryki, zauważyłam 
majstra Bejma, który wynosił z sobą trzy 
paczki owinięte w papier fabryczny, 
Przy wyjściu zatrzymał Bejma portjer 
Krajewski, któremu majster pokazał 


jakąś małą 


karteczkę, ki 
Prokurator Wilecki; Czy Taia tą X 
aj deny bvć bilet tra-iwajowy? 
wiadek: Napewno był. i bigi 


PALACZ FABRYKI KARCZEWSKL 

badany w charakterze świadka Anto- 

ni Karcz palacz fabryki zeznał, że —_ 

kilka razy wicedyrektor Kolda kazał mu © 
palić stary į zgniły tytoń. 

Zdarzały się wypadki, że gdy Karczew= 
ski zamierzał wsypywać w palenisko dru- 
gi transport Mas 

"zjawiał się Kolda, Górski į Podgórski 
i zabierali tytoń z droner a do fabryki i 
mieszali go z lepszym ooo 
dawali na maszyny, 


w 


PAN DYREKTOR KAŻE!  ' 
Pewnego dnia został zawezwany Kar- 
czewski do wicedyrektora Koldy, który 
j oświadczył mu: 
— Palił pan tytoń stary i spleśniały? 
— Tak panie dyrektorze, 
— Spalił pan 7 skrzyń?... 
— Nie, tylko 2, pozostałe zostały œ 
debrane,,, 
Ż KORTA Spalił pan 7 skrzyń! 
— 1-277 | " 
PES | skrzyń powiadam, omylił się pan 
albo był pijany. u nas zapisano, że spalo- 
no 7 s'rrzyń, Więc ile? 
— No, 7, jak zapisano to i spalono, 
— Dobrze, jestem z was OWY d 
macie cygarko. i 
Zbadany w charakterze świadka, ro- 
botnik fabryczny Jan Witoń zeznał, że 


szyny mokry tytoń. a czasami miał 

Gdy pewnego dnia oświadczyliśmy, że 
niemożliwością jest nabijać papierosy 
miałem, Podgórski rzekł: 4 


PÓŁ MIAŁU I PóŁ ZGNILIZNY. 
— Należy ładować papierosy poło» 
wy miałem i do połowy mokrym tytoniem, 
aby górna część się nie wysypywała, 


PERSKIE OKO DO PRZEMYTNIKA. - 
Przewodniczący: Czy świadek zna 
Krupskiego? 

Świadek: Nie. Ale jak go schwytała BĘ 
policja, to na rozkaz dyrektora oprowa= 
dzałam go po salach, aby go rozpoznali _ 
robotnicy. Okazało się, że 

robotnicy go nie zna 
ale Bejm, Górski, Podgórski, Krajewski t 
reszta oskarżonych w chwili, śdy Krupski 
wchodził na salę 
mrużyli oczy i odwracali się, 

Wogóle. tytoń był fatalny i robotnicy 
uskarżali się na produkcję. i 

Nim papierosy transportowano, do pa- ; 
kowalni, po drodze wysypywały się i mu- 
siano je przerabiać jeszcze raz, R. 

Przewodniczacy: Czy dyrektor Wron- 
ka odwiedzał sale fabryczne? + 

Świadek: Bardzo rzadko.. zdarzało się 
to raz na miesiąc, : 

| Dalszy ciąś rozprawy zamieści iutrzej 

| «y „Głos Polski", 


, 
zy 


% 
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Klątwa męskości 
życie: jest okrutne! Jest czasami wyra- 
nowanie okrutne, ale po największej czę- 
i pierwiastek ten jestymu przyrodzony, 
k dzikusowi żądza skalpu albo dziecku 
| marmolada z żab. , Żywiołowe okrucień- 
stwo życia w AREENA do mężczyzny prze 
jawia się już z chwilą przyjścia na świat, 
gdy osoby kompetentne na czele z jego 
mała siostrzyczką stwierdzą z całą sta- 
| nowcżością jego męską przynależność, Od 
tego bowiem momentu, zaliczony jest da 
| spożywania chleba powszedniego w pocie 
i SĘ 
< Niby nie milknące nigdy „Wiol Wiśta- 
ij, cholero bolszewicka!!* rozlega się 
e nad jego głową przez całe życie: 
| M: — Jesteś mężczyzną! 
| W czasach jego nowicjatu za każdą 
z orzyniesioną dwuję bierze nn w skórę. 
Bo. gdy siostra, popełniająca to sam» 
przestępstwo, śmieje się z niego lekcewa- 
; żąCO, jako że już wówczas stwierdzoną m» 
w parafji kobiecość, zapowiadającą się na 
' | przyszłość wcale, wcale. 
Noś desit mężczyzną! — świszcze nad 
nim byczak: przez cały czas górnej a 


b; 
p 


P 


chmurnej młodości, Wrzeszczą mu o tem 
j czasami dziurawe podeszwy, zaś w bar- 
i iej różowych konjunkturach naszeptują 
— mu to do ucha istoty do uprzywilejowanej 
$ / należące kasty i wbijają go w ten zdra= 
 dziecki deseń w upajającą do niepoczytal- 
Ba ambicję, Prowokowane tak porywy 
| czynią zeń nazawsze już pociągowe bydlę 
i Każą mu one udawać folbluta, ciągnącego 
_ ukwiecony faeton przez corso życia W 
\ pietoni rozpościera się jakaś ona, zdąża- 
jaca wiekuiście na mniej, lub bardziej uroz 
th  maicone jeux floraux swych marzeń. 
Z więcej wyrafinowanych klęsk, jakie 
Ki spadają na mężczyznę z tytułu piastowa- 
| nia tej godności wymienię narazie tylko 
| piine, pozbawienie przywileju noszenia 
kolczyków oraz-brak gotówki, który dla 
i prawdziwego mężczyzny równy jest infa» 
| mji, trądowi, pozbawieniu praw stanu- ś 


/ i punkt do rozwodu powodującym. 


L A nieszczęśników takich _ upośledzo- 
nych od kolebki jest legjon. 


wi 
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 Datki w naturze 
przysporzą funduszów komi- 
. tetowi 'pomocy bezrobotnym 


Impreza ta winna być 
_ bezwzględnie przeprowa- 


hi dzona 


(ol) Obywatelski komitet pomocy bez- 

robotnym zorganizował między 7 a 14-ym 

= marca tydzień pomocy bezrobotnym, w: 

_' czasie którego zbierane są ofiary pienięż- 

ne na rzecz akcji komitetu. 

„3 Aczkolwiek niema w Łodzi człowieka 

- z pośród tych, którzy 

jeszcze coś mają, 

któryby się uchylił od złożenia ofiary 

na ten cel. 

Zbiórka ta jednak siłą warunków da mi- 

- mimalne rezultaty, 

To też należałoby pomyśleć o zorga- 

nizowaniu innych imprez, któreby 

przysporzyły dochodów 

komitetowi pomocy bezrobotnym. 

Imprezą taką byłoby zebranie odpo- 

wiednich 

datków w naturze 

i Fod właścicieli sklepów i przedsiębiorstw, 

| którzy nie są w stanie dać większych 

ofiar pieniężnych, mogliby natomiast zao- 

_ fiarować na ten cel szereg wartościowych 

' przedmiotów z inwentarza 

| swych przedsiębiorstw. 

Spieniężenie tych przedmiotów nie na- 

stręczałoby już 

f poważniejszych trudności, 

gdyż możnaby je było sprzedać bądź dro- 

gą kiermaszu, bądź przetargu, bądź też 
loterji 

"  [mpreza ta dałaby. niewątpliwie znacz- 

_ ne fundusze komitetowi pomocy bezrobot. 
a e i 


| płci i najobrzydliwszym defektom odrazę | 


j 
x przy przechodzeniu przez ulicę 
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Many przykład ze stolicy 


Jeśli dziecko padnie ofiare wypadku rodzice 
lub opiekunowie ulegną Karze 
« OKólnik Kuratorium warszawskiego 


Przy zwiększającym się w sezonie wio- 
sennym ruchu automobilowym — zwięk- 
sza się również niebezpieczeństwo dla 


stolicy, Wzrasta liczba wypadków samo- 
chodowych, których ofiarą padają szcze- 
gólnie dzieci, jako najbardziej niespokoj- 
ny i trudny do ujęcia w karby przepisów 
element. 

Wobec tego, jak słychać — władze ad- 
ministracyjne zamierzają stosować wzglę” 
dem rodziców i opiekunów, których dzie- 
ci padną ofiarą wypadku na ulicy wsku- 
tek braku opieki, przewidziane obowią- 
zującemi przepisami kary w wysokości 
do 500 złotych i 2 miesięcy aresztu, — 
Oczywiście karze podlega również w ra- 
zie stwierdzenia winy į kierowca pojazdu, 
który spowodował wypadek. 

W związku z tem, kuratorjum war- 
szawskiego okręgu szkolnego rozesłało 
obecnie do inspektorów szkolnych, dyrek- 
torów państwowych i prywatnych szkół 
średnich, seminarjów nauczycielskich i o- 


pów, mniej lub więcej udanych i wesołych, 
setki kartek zapełnione są słowami, które 
podyktowane są nie humorem, a jakimś 
dziwnym śmiechem przez łzy, Ale przy- 


nej obecnie, 
na dowcipy, postanowiliśmy dziś wyciąś- 
nąć i ogłosić dwa z takich dokumentów 
niedoli ludzkiej į im właśnie przyznać na- 


ludzkości i czułości bliźnieśo, które, wie- 


które dziś będą nagrodzone: 


IX, 


dziemy jedli na obiad? 


Matka: Dzisiaj? Przecież wiecie, że 


Pierwsza żona rumuńskiego księcia Karola, Zizi Lambrino 
ze swym synkiem. 


pi a w w EE 


„Jak wymierzać podatek obrotowy 


W dniu wczorajszym przyjechał z ra- 
mienia ministerstwa skarbu do łódzkiej 
izby skarbowej inspektor ministerjalny p. 
Bombelski, Z inicjatywy jego zwołana zo- 
stała natychmiast konferencja wszyst- 
kich naczelników urzędów, w celu wy- 


s 


Zamiast śmiechu--łzy 


Dwa smutne dokumenty z pośród dowcipów 
Czytajcie i zastanówcie 
Śród tysięcy nadsyłanych nam dowci- 


chodzą i takie, które są płodami smutku į 
troski naszej codziennej, a tak powszech- 
Wbrew warunkom konkursu 


środy pieniężne, Kieruje nami uczucie | 


rzymy, nie obce jest żadnemu z Czytelni- 
ków naszych. Oto owe „smutne dowcipy”, 


Dzieci do matki: Mamusiu, co dziś bę- 


chroniarskich, oraz państwowych kursów 
nauczycielskich na terenie Warszawy, na- 
stępujący okólnik: 

„Nawiązując do okólnika z 19 marca 
1925 r., kuratorjum przesyła jeden egzem- 
plarz rozporządzenia komisarza rządu na 
m. Warszawę z dnia 19 maja 1925 roku 
o ruchu ulicznym, Nadmieniając, że ruch 
pieszy unormowany jest w tem rozporzą- 
dzeniu w rozdziale „Dziesięć przykazań 
dla pieszych“, polecam zarządom szkół 
pouczyć młodzież szkolną o konieczności 
stosowania się do obowiązujących w tym 
względzie przepisów”, 

Wspomniany wyżej okólnik kurator- 
jum z dnia 19 marca r, ub. został rozesła- 
ny do inspektorów szkolnych, dyrektorów 
szkół etc. na skutek poprzedniego zwró- 
cenia się komisarjatu rządu do kuratorjum 
w sprawie urządzenia pogadanek w szko- 
łach o przepisach ruchu kołowego i nie- 
bezpieczeństwie, grożącem ze strony po- 
jazdów w razie nieumiejętnego zachowa- 
nia się przechodzących przez ulicę, 


——————— 


się nad niedolą ludzką. 


dzisiaj jest środa dopiero, a zapomogę o- 
trzymuję w piątek... 
A. Dąbkiewicz (Adres nie podany). 


t X 

Mała Stasia do swego starszego bra- 
ciszka: Dlaczego nasz tatuś kupuje tylko 
„Gońca Wieczornego”? 
| Starszy braciszek: Bo tam jest dużo 
premji do wygrania, a codzień za dowcip 
| dostać można 5 złolych. Tylko, że tal iś 
| nie może napisać wesołego dowcipu, bo 
jest smutny, bo jest bezrobotny. 
Stanisław Szefmański, ul. Zawiszy 

nr, 14 (Bałuty). 


Redakcja nie dodaje do tego żadnych | a 


komentarzy. Tylko zawiadamia, że auto- 
rzy powyższych „słów przez łzy" odebrać 
mogą, za okazaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca” į wylegitymowaniu się, w Redak- 
cji (Piotrkowska 106) po 5 złotych. 


jaśnienia, jak stosować nową usfawę o 
podatku przemysłowym (obrotowym), wo- 
bec zbliżającego się terminu wymiaru te- 
go podatku za II-gie półrocze 1925 roku, 
Na konferencji uzgodniono wynikłe z 
interpretacji ustawy rozbieżności. (o) 
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Oloa 
Czytelników „Gońca“ 


Dajcie. pracę a bezrobotnym. 


MŁODZIENIEC 
lat 17, energiczny z 2-letnią praktyką biurową, 
z 5 kl. wyksz., piszący biegle na maszynie po- 


szukuje odpowiedniej pracy. PWZ Bać 
„Pracowity”, 


MŁODY 
człowiek - biaralista poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia wchodzące ggo w zakres księgowości lub 
tęź akwizycji Oferty sub „Praca”. 485 


SZOFER - MECHANIK 
entny nie używający alkoholu, poszukuje 
i Jeździ na europejskich f amerykańskich 
ochodach, A. Kaźmierczak, Kunitzera 21, 467 


STENOTYPISTKA 


z długołetnią praktyką, mi adę A kan- 
adwokata. Y Oley ferty + ada, Bo ńca pod 


inteli 
posa 


celarji 
„Steno“, 


3 STUDENTKA . 

erwszego semestu na wydziale przyrodniczym 
poszukuje odpowiedniej posady w aptece albo w 
składzie aptecznym. Łaskawe oferty do in. 
Gońca sub „Studentka”, 


BUCHALTER 
samodzielny poszukuje 
cy stałej lub na podany 
tykę oraz referencje. 

97, 


osiada kilkuletnią pra- 
Gońca sub 


CHŁOPIEC 
kształceniem Sęk ył ja- 


6-cio klasowem wy: 
kiejkolwiek Lzy theg iurowej. Oferty pod u P 


MŁODZIENIEC 


17-letni, inteligentny z średniem wyffształcentem 
poszukuje łakteikolwiek posady w sklepie lub 


t administrator przyjmie kilka domów do pr 
wadzenia. Obeznany z całem prowadzeniem. 
Oferty pod „W. K.“ do adm. „Gońca“ 432 


SZOFER - MECHANIK 


pracy. Jeździ na europejskich I pps s 


aochodsch, UL Kumitzera ur. 21, m 


Prata zaofiarowana 


POTRZEBNI e zn: 
akwi orzy, rabat okil a- 
o biura ,, Ao Yo etienne 47 od 2—3 


i od 7—8 i pół. 447-1-d 
f UCZENNICE 


sprzedawcy - 
szać się 


POSZUKUJĘ 


6 pokojowego mieszkania od zaraz. Bez odstę- 
pnego. . Oferty sub Hugo do Gońca. 478 


DWA MIESZKANIA 
od zaraz do wynajęcia: 4 sią dbaj 3 pokojowe 
godami. Bez odstępnego. 4 
(obok Kątnej 32). 


PRZYJ. 
anów na mieszkanie inteligentn 
iego 11, m, 28, prz eście 


dwóch 


Kiiáskiego 


Sebaa pokoju z kuchnią lub pokoju Sinto 
naj TMs w ji te części miasta. 
do adm. Gońca. 


POKÓJ 
z oddzielnym wejściem przy rodzi- 
o wynajęcia może Ze z SR, 


rę mas 


pokoje umeblowane lub b 
raz na ul. iotrkowskiej. 
ca 


Okay ł 


POSZUKUJĘ 
mieszkania pojedyńczego wprost od 
Ofanty sub. S. G“ do adm. „Gońca. 


466—1-m 


3 — 4 POKOJE 


A! PANI 


dzisiaj bez koszulki, Wielki wybór damskiej i 
męskiej bielizny, pończoch, skarpetek; krawaty. 
racującym na rafy. Leon Rubaszkin, Kilińskie- 


go % 2-1-d 
A! 


Upiększajcie wasze pokoje! Firanki od metra od: 
pasowane, kapy pluszowe, 
Kosy watowe. Podpinki. 
Es Rubaszkin, Kilińskiego 44 


Pzsker gobelinowe. 
racującym na raty. 


Posiada kisia pra- ` 


11-1-d 


Nr. Ib 


GONTEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Wśród gradu Śmiercionośnych Kul umierają ludzie i Krwawią 


się serca 


Kobieta, która zabiła 


Historija z frontu marokańskiego 


Generał Ortiz Sọ dowodzący grupą 
wojsk hiszpańskich w Marokku, wracał po 
trzydniowej inspekcji na froncie do Tetua- 


-- Bardzo dobrze. Niech zaraz przył 
dzie. | 
— Kapitan Gomez nie może przyjść. | 


mit, w towarzystwie oficera przybocznego. | W pół godziny po aresztowaniu zastrzelił | 


Po odprawieniu eskorty u bram miasta, 
skierował sie w stronę swego mieszkania. 
W pół drogi jednak zatrzymał się, skręcił 
w boczną ulicę i kłusem dojechał do bu- 
dynku, gdzie mieściły się biura sztabu. 

— Nic nowego? — zapytał szefa szta- 
bu, który czekał na niego. 

— Przeciwnie, panie generale, sa wia- 
domości 

Generał wszedł do swego biura 
siadł, oczekując raportu. 

— Ostatniej nocy sygnalizowano obec- 
ność partyzantów nieprzyjacielskich w o- 
kolicach miasta. Wysłałem przeciw nim 
18-tą kompanję. Niestety, trzech naszych 
ludzi zostało rannych, a co smutniejsza, 
porucznik Garcia, który dowodził kompa- 
nią, zóstał zabity, 

— Porucznik Garcia dowodził? a kapi- 
tan Gomez? 


iu 


— Właśnie, panie generale, to co'naj- 
smutniejsze, mam teraz do zakomuniko- 
wania, Posłałem po kapitana Gomeza, ale 
go nie było w domu, i przez całą noc nie 
wrócił. 

— To ciężka sprawa. Kapitan Gome7 
wiedział dobrze, że nie wolno oficerowi o- 
puszczać swego mieszkania, nie podawszy 
miejsca, gdzie można go znaleźć każdej 
chwili. W ten sposób porucznik Garcia 
zginął, być może, zamiast niego. 

— Kazałem czekać na powrót kapita- 
Zjawił się w domu nad ranem, a wtedy 
wezwałem go, Dowiedziawszy się, o cO 
chodzi, odmówił podania miejsca, gdzie 
srędził całą noc. Dodał tylko, że nie mo- 
że mówić, gdyż w grę wchodzi bonor ko- 


A. 


n 


biety. 

— Wiec? 

— Kazałem go aresztować, 
na powrót pana generała. 


czekając 


I uczeń: Już teraz nie potrzebujemy 
się dobrze uczyć, 

M uczeń: Dlaczego?! 

I uczeń: Bo „Goniec” daje darmo bile- 
kina 


B 


ty do 


się. 

— Bardzo dobrze zrobił. Jego Sprawa 
była bardzo ciężka. A co to za kobieta? 
Czy niema jakich podejrzeń? | 

— Nie, niewiadomo. Kapitan Gomez 
był bardzo dyskretny. Wiedziano, że się | 
kochał, ale jego najbliżsi przyjaciele nie | 
wiedzieli, w kim, | 

— Dowiemy się niezadługo. Hiszpanka, 

kiedy kocha, nie zna niczego innego nad , 
miłość. Dowiedziawszy się o śmierci ka- | 
pitana, sama się zabije. Prawdopodobnie 
jeszcze w tej chwili nie wie o niczem. 
O! już całe miasto wie. Wieść do- 
szła aż do pani generałowej. Przed chwilą 
wezwała mnie, aby się dowiedzieć całej 
sprawy. 

— A moja żona? 

— Taki dramat może zaciekawić do 
żywego każdą kobietę. 

— Zapewne. 

Na tem skończyła się rozmowa na ten 


— Matka: 


l znów przyniosłeś dwuję? 


temat. Generał Ortiz S. wysłuchał innych 
raportów, wydał kilka rozkazów, podpisał 
kilka papierów i wyszedł. 

W kilkanaście minut później wchodził 
do swego mieszkania. 

Uderzyło go, że żona nie wyszła na- 


| przeciw, jak to zwykle czyniła. 


— Gdzie jest pani? — zapytał ordy- 


| nansa, 


— Pani generałowa jest w swolm po- 


koju. 
Poszedł do drzwi, zapukał, ale nie 
otrzymał odpowiedzi. Chciał otworzyć, 


ale drzwi były zamknięte od środka, Wte- 
dy podważył je, ustąpiły. Wszedł do środ- 
ka. Na kanapie leżała żona, biała jak pa- 


| pier. Generał myślał, Iż zemdlała, gdyż 


miała rękę na obnażonej piersi, jakgdyby 
trzymała się za serce, kiedy się jednak 
zbliżył, ujrzał, iż w zaciśniętej dłoni tkwi- 
ła rękojeść sztyletu. 


Ostatnie komunikaty hiszpańskie do- 
niosły, iż generał Ortiz S. został ciężko 
ranny w akcji, w której wziął udział, na- 
rażając się dobrowolnie, 


— Synalek: Czy mama koniecznie chce żebym był kor 


munistą? 


Cięła toporem w słowę i skoczyła 
do rzeki 


Krwawa zemsta uwiedzionei Kochanki 


Z Nowego Sącza donoszą nam: 

We wsi Rożnów, położonej pod Nowym 
Sączem, utrzymywał przez długi czas nie- 
jaki Wojciech Górowski stosunek miłosny 
z mieszkanką tejże wsi Marją Zielińska. 
Miłość ta jednak jak to przeważnie w po- 
dobnych wypadkach bywa, trwała tak 
długo, dopóki nie zrodziła owoców. Zie- 
lińska zaszła w ciążę, a kochanek jej mimo 
obietnic bynajmniej nie objawiał zamia- 
rów jej poślubienia. 

Zrozpaczona do ostatka Zielińska po- 
stanowiła srogo zemścić się na swym u- 
wodzicielu, Oto onegdaj zaprosiła go do 
siebie, a gdy po sutej libacji Górowski 
wskutek nadmiernego użycia alkoholu za- 
snął, Zielińska chwyciła siekierę i ostnzem 


jej cięła Górowskiego trzykrotnie w głowę, | 


pragnąc go życia pozbawić. Następnie be- 
dąc przekonaną o skuteczności swych u- 
derzeń, wybiegła z domu ji rzuciła się w 
nurty w pobliżu płynącego Dunajca celem 
pozbawienia się życia. Sąsiedzi jednak, 
którzy widzieli ją lecącą ku Dunajcowi, 
zaintrygowani tem i przeczuwając zło, po- 
biegli za nią, wyciągnęli z wody i zdołali 
uratować, 

Górowski został w stanie bardzo cięż- 
kim odwieziony do szpitala powszechnego 
w Nowym Sączu, gdzie nie odzyskawszy 
dotychczas przytomności walczy ze śmier= 
cią, Zielińska zaś została aresztowaną i 
odstawioną do więzienia przy sądzie okręg- 
gowym w Nowym Sączu. 


| 


Ogłoszenia 
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NAUKA i WYCHOWANIE 
UCZEŃ 

seminarium nauczycielskiego udziela lekcji w Za- 

kresie szkól średnich lub powszechny<h. Łaska» 


wę oferty pod „Seminarjum do auministr"=ym 
1 „Gońca“, 426 


ESPERANTA 
w kompletach lub pojedyńczo udziela rutynowany 
nauczycie]. Warunki dogodne. Zapisy przyjmują 
się u p. Hillera, Kilińskiego 44 481 
NIEMIECKIEGO 
i polskiego udziela uczeń VI klasy gimnazjum nie 


mieckiego. Lekcja 1 (jeden) złoty. Piotrkowska 
j nr. 99, m. 6 II p. front. 432 


UCZEŃ 
gimnazjum udziela bardzo tanio korepetycji w za- 
kresie 4-ch klas włącznie, Pierwsze dwa tygodnie 
-— darmo! Oferty sub „Deer” do Gońca. 463-1-n 
UCZEŃ 
abiturjent szkoły pdwszechnej udziela lekcji w zn= 


kresie 5 klas szkoły powszechnej. Honorarjum 4 
zł. tygodniowo, Oferty pod 15 do Gońca. 459-1.n 


STUDENT 
przygatawia do egzaminów i w 
Warunki 


| 
udziela lekcji, 
krótkim czasie poprawia zaniedbanych. 


przystępne. Oferty sub „Matematyka”* da adm. 

Gońca: 457-1-p 
STUDENTKA 

udziela korepetycji i przygatławia do egzaminu. 


Ceny przystępne. Oferty do adm. Gońca sub „23”. 


456-1-7 

W CIĄGU 
dwóch tygodni "ue gruntownie batiku: Ce- 
ny przystępne. iadomość, Nawrot 23, m. 17 
455-1-n 


od godz. 1 do 5 po poł. 


MATURZYSTKA 

porywa dziec? 

0 gr. Oferty sub 
453-1-n 


udziela korespondencji, oraz 
do szkół średnich. Godzina 
„Lekcje do Gońca. 


STUDENT, 
abiturjent gimnazjum żydowskiego w 
udziela-łekcji w zakresie szkoły średniej. 
do adm. Gońca sub „L. 97". 


a M nm O A 


lekcje w zakresie 8 klas. 


20 zł. miesięcznie, Wiadomość: Kligerówna, Ki- 
lińskiego 120 444-1-0 
RUTYNOWANY 
pedagog, student uniwersytetu warszawskiego 
udziela lekcji w zakresie 8-miu klas gimnazjum 
humanistycznego; rzygotowia do egzaminu, 
Gliksman Szymon, Piotrko: ska 54, m. 8. 372 


"SPRZEDAŻ i KUPNO 


APARAT 

fotograficzny używany w dobrym stanie poszuku* 
je, zgłoszenia do firmy „Wojpol”, Narutowicza 38, 
Poszepczyński, 474-1-5 


| DO SPRZEDANIA 
| gramofon ł 42 płyty najnowszego fasomi, tows 
| kanapa i frak na osobę średniego zwrostu. Ce- 


st . R. Zakamjak, Przędzalniana 88. 
na przystępna a RA 


BOKS 
| duży maści bronzowej do sprzedania, ul. Lipowa 
| 44 u dozorcy. 461-1- 
| KUPIŁBYM 
etażerkę lub szafeczkę do książek. Pańska 29, 
m. 13. 486 


DO SPRZEDANIA 
ręczny dywan perski. Robię także dywany por 
skie na obstałunki, Łaskawe zgłoszenia pod ..Dy* 
wan perski". 434 


| INTERESY HANDLOWE 


SKLEP 


w dobrym punkcie z porodnu 
fert d „Skle „* do admini- 
TURA i 449-1-h 


do sprzedania 
ny ińteresu. 
stracji Gońca, 


GONIEC W.ECZNTNY TLISTROWANY 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


DONIESIENIA ROZMAITE 
PRZYJMUJE 


£zyszczenie szyb i okien fabrycznych oraz frote- 
rowanie, drutowanie i cyklinowanie posadzek 
or konkurencyjne, F, Matusiak, Piotrkowska 

- 59t 


PRACOWNIA OBUWIA, 
Przyjmuje obstalunki | reperacje po niskich ce- 
nach, gdyż wyrabiam w prywatnem mieszkaniu. 
Andrzeja 9 w podwórzu, A. Degtjarow. 416 


PRZEMYSŁ BUDOWLANY 
wykonywa solidnie tanio, specjalnie krycia da- 
chów wszelkiego rodzaju dachówką, Piotrkow- 
ska 104 A Kozaczewski. 415 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES 
rasy buldog, ogon i uszy obcięte, odebrać go 
możha za wynagrodzeniem od godz. 17 — 19, ul 
Przędzalniana 64 — Ścieszko, 413 


PIERWSZORZĘDNY 
zakład krawiecki damski przyjmuje robotę i z 
powodu krytycznego czasu przyjmuję po cenach 
przystępnych, F, Szwarc, Zielona 42, m, 16, pr. 
of, H p. 


PRACOWNIA KOŁDER 

wałowych i puchowych, Konstantynowska 10. L, 
andai, Przyjmuje wszelkie obstalunki | prze- 
róbki pora kołder po cenach przystępnych. 412 


- BEZROBOTNI oraz PRACOWNICY 


«umysłowi korzystają z cen ulgowych wyłącznie 
w zakładzie fryzjerskim 6-go Sierpnia 28 (Bene- 


dykta), Tamże strzyżenie pań według ostatniej 
miody, 422 
PIERWSZORZĘDNA 

pracownia ubiorów męskich przyjmuje wszelkie 

obstalunki po cenach przystępnych, Piotrkow- 

ska 79, fr. II p, m, 8, Rozenfarb. 409 
PRACOWNIA 

sukien | okryć damskich. Ceny pora pne. 

Szeerman, Konstantynowska 42, pr. of, fw wejście 

parter. 408 
UNIEWAŻNIAM 

następujące przywłaszczone przez H. Blata za- 


protęstowane weksle: A. Szpigielman, Narułowi- 
cza 9, zł. 29 pł. 29-11 1925 r, na zlecenie J. Ne- 
uman. Sz. Weksler, Piotrkowska 32, zł, 155 pt 
15-8 1925 r, na zlecenie A, Bornsteina. 407 

J. Neuman, Piotrkowska 134 


BIURO PRÓŚB 
„Prawo”. Piotrkowska 18. Przyjmuje podani a, 
rekursy i prośby do władz; sądowych, wojsko- 
wych, policyjnych. Przepisywanie na maszynie 
i Hłómaczenie, Tanio 403 


ZAKŁAD 
ślusarsko-mechaniczny przyjmuje. wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ślusarstwa, po cenach przy- 


stępnych ` WE. Stęglińs ki, Gdańska 21, 403 
GABINET 
lekarsko - dentystyczny, ul. Prezydenta Naruto- 
wicza Nr. 42: Godziny przyjęć: od 10 — 1 i 2d 
3 — 7. Ceny kliniczne. 425 


UWA G. AI 

Piotrkowska 17 w podwórzu. 
Strzyżeni e pań 60 gr. Strzyżenie 
Masaże 50 Śr. Manicure 60 śr. 400 


Zakład fryzjerski, 
Golenie 30 gr, 
70 gr. 


ZAWIADOMIENIE, 
cukierniczy z półtoraroczną praktyką poszukuje 
pracy na dokończenie swej praktyki na dosodnqych 
warinikach. J. Tarapacz, Nawrot 56, m. 59, 292 


PARASOLE 
i laski własnego wyrobu poleca A. Kinstler, Piotr 
kowska 175a w paradyżu. Przyjmuje wszelkie 
reperacje i krycie parasoli, Ceny konkurencyj- 
nę. 396 


PRZYJMUJE 
wszywanie koronek specjalną maszyną i bieli iznę 
do szycia. Piotrkowska 4, lewa of. parter, M. 
Szukstowa 394 


PIERWSZORZEDNY 
zakład krawiecki damski przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki + z powodu krytycznego czasu przyjmu- 


p robotę pa cenach przystępnych, F. Szwarc, 
ielona 42, m. 16, pr. of, Lp 


KULE PREM. JOWE 


319-2 | 


Dział urzędowy Ł. Z. O. P. N. 


Komunikat Kolegium sędziów Nr. 5 (20). 


1. Obsadzono zawody: 

Dnia 13 b, m. godz. 1,30 boisko Ł. K, Su 
Ł. K. S,—Hakoah p. Fiedler. 

Dnia 14 b, m. godz, 9,15 ul. Wodna: Wi- 
dzew II — Tow. im, Słowackiego p. Ko- 
nopka. 

Godz, 10.30 Pabianice: Burza— Samson 
p. Gater. 


Godz. 11 ul. KW: Turyści—Widzew | N. Sk 


p. Mafczewski. Zgierz: Zgi erski e ow Gim. 
Ir — Orle p. Schoenborn. Ł. K. S.: Ł. T, S, 
G.—G. M. S. p. Lange. 

Godz, 13.30 ul. Wodna: Rapid—Siła II 


p. Cwillich. 

Godz. 15 ul Wodna! W. K, S—Sila p. 
Stencel. 

Godz. 14 boisko Ł, K, S-u. Ł. K. S. IIII— 


Union, p. Hild. 


| 


Godz, 15.30 boisko Ł. K, S: Ł. K. S— 
Union p. Dancygier godz. 16, 

Godz, 16. Zgierz: Zgierskie Tow. Gimn. 
Nóż: mah p. Kopei iuch, 


Wskutek zakończenia kursów sę- 
Fhein posiedzenia zarządu O. K. S-u 
odbywają się w czwartki każdego tygodnia 
o godzinie 8 wieczór w lokalu Ł. Z, O.P. 
arbnik O. K, S-u przyjmuje zgłosze- 
nia również w czw artki od 7 do 9 wiecz. — 
Komunikaty O. K. S. wobec powyższego 
będą ukazywały się w piątki i dodatkowo 
w soboty, 


3. Delegowano na walne zgromadzenie 
olskiego kolegium sędziów P. N. w Krą- 
cowie na dzień 14 b. m. pp. Krachulca i 
Hankego Z. 


SS 


Mastępca tronu w Angliji, 


est zapalonym amatorem jazdy 


ko nnej. 
OPTY ETYCE EOE A EEE ESA E ESE EEEN 


Kronika sportowa 


ARSZ STRZELECKI ŁÓDŹ — ZGIERZ 
— ALEKSANDRÓW, 

W niedzielę, dnia 14 b.m., o godz, 11-ej 
przed południem organizuje łódzki oddział 
„Strzelca” marsz drużynowy z Placu Dą- 
browskiego przez ul, Prez. Narutowicza, 
Piotrkowską, Stare Miasto do Zgierza, a 
stamtąd do Aleksandrowa. 


M 


Marsz powyższy ma na celu propagan- 
dę, oraz wybór do marszu kadrowego. 


Przy wymarszu zapowiedzieli swą obec- 
ność: pp. wojewoda Darowski, gen. Jung, 
oraz wiele osobistości tak ze świata woj- 
skowego, jak i sportowego, 
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i wypełnić tekstem ogłoszenia. 


NARODOWY WIOSENNY BIEG NA 


PRZEŁAJ, 
WARSZAWA, 11 marca. Jak już dono- 
siliśmy, Polski związek lekkoatletyczny 
organizuje w dniu 21 marca r. b. pierw- 


| szy wiosenny narodowy bieg na przełaj, 
| Impreza ta, pomyślana na wiel. skalę, bę- 


dzie zarazem ofi cjalnem : otwarciem wio- 
sennego sezonu lekkoatletycznego w Pol- 
sce. 

Organizatorzy jej, opierając się na naj- 
lepszych wypróbowanych od lat wzorach 
zagranicznych, będą się starali, aby wio- 
senny bieg na przełaj był wielką demon- 
stracją narodowej tężyzny fizycznej, w kłó- 
rej wezmą udział liczne rzesze zawodni- 
ków, rekrutujących się ze wszystkich st r 
i klas społeczeństwa, 


EARE Poz 
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50 GROSZY 


staranny manicure, Sienkiewicza 67, m. 17, 


LEKARZ DENTYSTA 

H. Grabińska przyjmuje od 10 — 1 iad 3 — 7 
po cenach klinicznych, ul Zawadzka 27. 398 
ZAKŁAD 
hafciarsko - famburacyjny przyjmuje wszelkie hef- 


ty dla konfekcji damskiej po cenach umiarkowa- 
nych, P, Engelki, Zawadzka 17. 373 


— 


UWAGA FLATELISC:, 
Sprzedam zbiory marek po tanich cenach, Ofer- 
ty do adm, „Gońca pod" S. R. 486. 417 


PRZYJMUJĘ 


czyszczenie szyb i okien fabrycznych oraz frote- 


390 


rowanie, drutowanie i cyklinowanie posadzek, 
Ceny konkurencyjne, F. Matusiak, ul. Piotrkow- 
ska nr. 97, 227 


— 


RYPS i SUKNO 
na suknie, palta i kostiumy okazyjnie do sprze- 
dania bardzo tanto, Obejrzeć można od 3 — 4 
17— 8, Anny 20, m. 5. 420 


TAPICER i DEKORATOR 
przyjmuje wszelkie tapicerskie I dekoracyjne ob- 
stalunki jak również reperacje po cenach konku- 
rencyjnych. I, Rozental, Plac Wolności 7. 374 

W FILJI ROTHA 
można nabyć najlepsze szczotki po bardzo niskiej 
cenie, oraz przyjmuję się reperacje, Proszę się 
przekonać. Ul. Piotrkowska 134 261 


60 GROSZY, 


Pierwszorzędne manicure w specjalnym gabinecie 
dla pań, Kilińskiego 73, lewa oficyna, I-sze ptr., 
przyjmuję od 10—8 wieczór. 256 


BIURO PRÓŚB „PRAWO“ 
Piotrkowska nr, 18. 


286 


STRZYŻENIE PAŃ 


w edług ostatniej mody w zakładzie fryzjerskim 
6-go sierpnia 28, Tamże bezrobotni oraz pracow- 
nicy intelektualni korzystają z cen ulgowych. 242 


BEZROBOTNI 


oraz pracującą inteligencja korzysta z cen ulgo- 
wych wyłącznie w zakładzie fryzjerskim 6-go. Sier- 
pnia 28 — Benedykta, — Tamże strzyżenie pań 
według ostatniej mody, 243 


LABORATORJUM D-RA MIELESZA 
przyjmuje do wykonania analizy lekarskiej (mocz, 
piwocina, kał i t. d.). UL Piotrakowska 154 a= 


+ GABINET 
lekarsko - i Pó Narutowicza 42 m. 12; 
przyjmuje 10—1 i 3—7. Ceny kliniczne, 


FILATELIŚCIIU 
Najlepszy katalog znaczków pocztowych Zumsteł» 
na, wyd. 1926 r. w gustownej oprawie do nabycia 
w sklepie „Bristol”, Piotrkowska 89. 232 


PRZYJMUJĘ 
do haftu i do malowania suknie, szale, chustki, a- 
bażury i t d Wykonanie pierwszorzędne. Ceny 
niskie, Gdańska 92 m, 2. 255 


SZTUCZNE ZĘBY 
wprawiam bezpłatnie dla reklamy, Gwarantuję za 
solidne wykonanie, jakoteż za materjał i trwałość. 
Gabinet dentystyczny, Piotrkowska 99, 


PRACOWNIA OBUWIA 


przyjmuje obstalunki į reperacje po niskich ce- 
nach, gdyż wyrabiam w pryw watnem mieszkania. 
Andrzeja 9, w podwórzu, A. Degtjurow. 228 


STRZYŻENIE "PAŃ 
60 groszy, podług najświeższych modeli w zakła- 
dzie fryzjerskim przy ul. Kilińskiego 134 410 


„BOBO* 
poleca wykwintne obuwie dziecłęce, Nawrot 7, 
w podwórzu, parter. 433 


STRZYŻENIE 
I golenie najtaniej. Pryzier, Piotrkowska Nr. 64 
w podwórzu. 430 
SZEWCY! 


nadeszły žurnale mód najnowszych paryskich fa- 


sonów. A. Lim, Piotrkowska 62, prawa oficvna, 
Il wejście, l pietro, 427 
ZAWIADOMIENIE, 


Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, że przy 
ul. Piotrkowskiej 134, w filji Rotbe, przyjmuje się 
reperacje wszelkich szczotek, oraz froterowanie. 


A i ARI EN NAN NSI E EPET EN EEEN ANE NET E EAT ENTE T T 
Nr. 16 ; i i GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY i l LA | 
Smutny los Kompozytorów _|Elegancki, bogaty rasowy włoch 

Jak dawniej dobierano libretto do oper okazał się handlarzem żywym towerem 
maty bara kadym tale sal | gowa a taa odda arnat] Ostatnio grasował w Wiedniu, lecz łączyły go 
je, jak w zeszłym stuleciu dobierane by- | Mój sopran dramatyczny, Colbran, żąda „stosunki z szeregiem innych stolic A 


ły libretta do oper, 

W sprawach tych kierowano się prze- 
dewszystkiem życzeniem danego impre- 
sarja, śpiewaków, a dopiero na końcu 
kompozytorów, 

Gdy Rossini w lecie 1806 roku przy- 
jgotowywał się do skomponowania opery 
ldla ówczesnego potentata teatrów, impre- 
sarja Barbaja, tenże obiecał dostarczyć 
kompozytorowi libretto, któreby nie było 
„tak bezgranicznie głupie" jak dotychcza- 
sowe, Rossini wraz z impresarjem udali 
się do znanego w sferach artystycznych 
poety, margrabiego Berio, o którym mó- 
wiono, że ma kilka gotowych projektów. 
Berio zaproponował Rossiniemu libretto 
„Otella" i przeczytał mu kilka urywków 
ze swej przeróbki, Rossini odrzucił pro- 
pozycję .„Otella”, utrzymując wraz z Bar- 
‘baja, że to jednak za mądry tekst do ope- 
ry, „A więc czego sobie pan życzy? za 
pytał Berio impresarja, „Ja muszę mieć 
koniecznie, odparł zapytany, na początku 
opery „Cavatine'” dla tenora Nozzari; on 
cawatinę zawsze bisuje, a ja nie mogę mu 


anaana 
Otiara Krwawej 


wendetty 


14 pchnięć nożem i śmiertelny 
strzał z rewolweru 


Sensacyjna A przeciwko 
a Y 


Wśród powodzi procesów karnych 
przed paryskim sądem przysięgłych zwra- 
ca uwagę sprawa przeciw kabylowi Idina- 
ren Said, oskarżonego o zabójstwo innego 
kabyla, Isabachenne Said. 

Obydwaj byli spokojnymi robotnikami, 
ale między ich rodzinami istniała niezała- 
twiona „wendetta” jeszcze z dawnych cza- 
sów. 

Ojciec i dziadek Idinarena zabili w A- 
fryce trzech krewniaków Isabachenna, 
Ten w odwecie zabił szwagra Idinarena, 
który znowu dwukrotnie strzelał przed 
dwoma laty do Isabachenna, 

Po tak bogatej przeszłości, nie trudno 
było przewidzieć jeszcze jeden akt „wen- 
deity“. Stało się tò w kwietniu zeszłego 
roku, w robotniczej dzielnicy paryskiej, 
przy ulicy Fondary, w jedny szynków 
1 na ulicy, 

Pewnego dnia Isabachenne pił kawę 
w towarzystwie dwu innych kabylów, nie- 
jakiego Alluchona i Balkacena. Nagle we 
drzwiach pojawił się Idinaren j dał kilka 
strzałów, od których powalił się Balkacen 
z przestrzelońemi piersiami, Zabójca 
rzucił się do ucieczki, ale na ulic zastąpi- 
li mu drogę inni kabylowie. ywiązała 
się bójka, do której dołączyli się ci, którzy 
byli w kawiarni, 

W bójce Isabachenne otrzymał 14 
pchnięć nożem. Leżącego dobił z rewol- 
weru Idinaren. 


STEFAN RAMOTA, 16) 


Czerwona plama 


Semsacyjna powieść Krymi- 
nalno-romantyczna 


— Panie komisarzu, rzekł przodownik, 
ten zbrodniarz ma czelność uśmiechać się 
jeszcze, No, — rzekł podniesionym gło- 
sem do Tamarskiego, — nie udawaj pan 
głupca, który nie wie, o co chodzi. Nie ro- 
bimy panu żadnej niespodzianki! 

— Jest pan aresztowany, wtrącił ko- 
misarz, proszę się nie opierać! 

Tamarski uczuł spazm w gardle, Miał 

wrażenie, że śni w dalszym ciągu pod u- 
ciskiem straszliwej zmory. 

— Ja.. nie wiem... czego panowie chcą, 
iwyjąkał z trudem, ja sam chciałem wołać 
policję... wczoraj.. Uwięzili mnie tutaj... 
Banda warjatów, albo zbrodniarzy... 

'— Nie gadać za wiele! — przerwał 
przodownik, nakładając Tamarskiemu kaj- 
danki na przeguby dłoni 
| — Odprowadzi go pan do auta, rzekł 
jkomisarz, odchodząc, 


dużej arji uczuciowej, a koloraturowa Da- 
vid obrazi się, jeżeli i dla niej nie będzie 
popisowej sceny, Bas Benedetti nie wy- 
stąpi w danej operze, jeżeli, nie napisze 
pan dla niego sceny przekleństwa, on zna- 
komicie przeklina! Zakończyć akt drugi 
musi wielki finał w szybkiem tempie, pełen 
wzruszeń dla publiczności, Publiczność 
szalenie lubi wzruszać się w teatrze”. 

To były naówczas warunki, podług 
których układano libretta i tworzono 
opery! 


W Wiedniu aresztowano rzekomego 
kupca Alfreda Guastella, urodzonego w 
Palermo 1887 roku. Pan ten przebywał 
w Wiedniu od kilku miesięcy. Spotykano 
go w klubach gry i w lokalach rozrywko- 
wych, gdzie występował jako elegancki 
gość obcy, który lubi się zabawić, Zdra- 
dzał też na pierwszy rzut oka rasowego 
włocha, Mieszkał w pierwszorzędnym 
hotelu ji żył na stopie miljonera. Często 
przegrywał w klubie większe sumy, nie 
mrugnąwszy nawet powieką, jakby ta 


Od gazeciarza do najbogatszego 


człowieka 


w Europie 


Zgon pani Zacharow i fantastyczne losy jei męża 


W czarującym zakątku Riwiery, zmar- 
ła w tych dniach najbogatsza kobieta w 
Europie, pani Basilowa Zacharow, 

Mąż jej, z pochodzenia grek, osiedlił 
się przed 40-ty laty w Anglii, przyjął tam- 
tejsze obywatelstwo. Majątek jego oce- 
niają na fantastyczną sumę 300 miljonów 
funtów szterlingów, 

Zacharow urodził się w Konstantyno- 
polu, jako syn biednych rodziców. Za- 
czął swą karjerę życiową od sprzedawa- 
nia gazet na ulicach stolicy Turcji. 


Majątku dorobił się na dostarczaniu 


broni wojującym ciągle republikom Ame- 
ryki południowej. j 
W czasie wojny światowej mienie je- 


go powiększyło się w błyskawicznem tem- 
pie, gdyż, dzięki ogromnym stosunkom, 
zdołał zmonopolizować w swych rękach 
dostawę broni dla armji rosyjskiej, 

W czasie wędrówek po Europie po- 
znał on wdowę po księciu hiszpańskim, 
de Marchesa, Między piękną hiszpanką 
i podstarzałym grekiem zawiązałą się 
przyjaźń, która trwała kilkanaście lat i 
wreszcie w roku 1924 zkończyła się mał- 
żeństwem, á 

Pani Zacharow nie chciała jednak mie- 
szkać w mglistej Anglji i obrała sobie za 
stałą siedzibę pałac w Monte Carlo, któ- 
ry przemieniła w prawdziwe muzeum naj- 
rzadszych dzieł sztuki. 


Bohaterstwo w ukryciu 


Oburzona ucieczką brata 


Gzielna dziewczyna poszła na wojnę i znalazła śmierć 
Zdarzenie z czasów wielkiej wolny 


Dzieje starożytne opowiadają, że pew- 
na spartanka, oburzona tchórzostwem 
brata, który powołany na wojnę, zbiegł ze 
strachu w góry, przywdziała jego hełm i 
pancerz i walczyła dzielnie narówni z in- 
nymi żołnierzami, dopóki nie poległa na 
polu walki. 

Ale historja powtarza się, bo oto w 
tych dniach, na bankiecie byłych uczest- 
ników wojny, który odbył się w Bourges, 
ks. Pavillard opowiedział zdarzenie iden- 
tyczne z niedawnych wcale czasów. 


W 1914 r. jeden z chłopów, mieszka- 
jących na południu Francji, otrzymawszy 
wezwanie do wojska, uciekł przez Pire- 
neje do Hiszpanji Oburzona takim po- 
stępkiem brata, siostra jego, młoda dziew 
czyna, przebrała się po męsku i z ksią- 


— Za mną, proszę! — rozkazał przo- 


downik. 

Tamarski słaniał się na nogach. Doby- 
wając resztek sił, opanował się i zawołał 
w ślad za komisarzem: 

— Panowie, to jest omyłka! Panie ko- 
misarzu, niech mi pan wyjaśni powód are- 
sztowania, bo naprawdę nic nie rozumiem! 

— Nie udawaj pan naiwnego, odpo- 
wiedział przodownik, zresztą usłyszy pan 
wszystko w urzędzie śledczym. Zaraz 
pana tam zawieziemy, 

Przed pałacykiem stał samochód poli- 
cyjny.-.Przodownik ulokował więźnia obok 
siebie, komisarz zajął miejsce naprzeciw- 
ko. 

Motor zawarczał. 

— Dawaj pan tu jeszcze portjerą, zwró- 
cił się komisarz do przodownika. Będzie 
nam niedługo potrzebny przy śledztwie. 

— Panie komisarzu, portjer już jest 
na miejscu i czeka na przesłuchanie, od- 
parł przodownik, — odprowadził go z sa- 
mego rana posterunkowy. ; 

— W porządku, rzekł komisarz, je- 
dziemy. 

Auto pomknęło przez ulice. 

Parę razy Tamarski próbował nawią- 
zać rozmowę z komisarzem i przodowni- 


| nikt nie 


staruszek uśmiechnął się 


żeczką wojskową zbiega stanęła na pun- 
kcie zbornym 95-50 pułku piechoty. 


Dnia 25 sierpnia 1914 r. znajdowała się 
już ze swym pułkiem pod Apremont i 
spełniała gorliwie wszelkie powierzone 
sobie czynności, uczestnicząc wielokrot- 
nie w walkach, Wreszcie dnia 11 grudnia 
padła raniona śmiertelnie pod Louvieres. 


Gdy przeniesiono ją na posterunek o- 
patrunkowy dr. Serre, tak lekarz, jak i 
spowiednik, dowiedzieli się o jej kłam- 
stwie bohaterskiem, odosobnili ranioną 
od innych żołnierzy i czuwali nad nią pie- 


rzeczenia, które dali umierającej, nie 
zdradzenia jej tajemnicy. I dotychczas 
zna nazwiska bohaterskiego 
dziewczęcia. 


kiem. 


— Za co? Dlaczego? Powiedźcie mi | 


panowie chociaż jedno słowo! — 
błagalnym głosem. 

— Wszystko wyjaśni się na miejscu, 
odrzekł komisarz, zapalając papierosa, — 
tam pan przekona się, że jesteśmy dobrze 
poinformowani 0 szczegółach przestęp- 
stwa, | 

W milczeniu zajechali przed dom, w 
którym mieści się urząd śledczy. 

Przodownik wprowadził Tamarskiego 
do poczekalni, Siedział tu już stary czło- 
wiek, w którym Tamarski poznał portjera 
z pałacu Tornów. 

Na widok wprowadzonego więźnia 
i jego pomar: 
szczona twarz przyjęła wyraz jadowity i 
podstępny. | i 

Tamarski z uczuciem wstrętu i pogar 
dy odwzócił się w przeciwną stronę. 

W głębokim zamyśleniu upływały mi- 
nuty niecierpliwego oczekiwania. 

— O co mnie qaskarżają? — myślał Ta- 
marski, — widocznie padłem ofiarą fatal- 
nej omyłki. Ten zawiły splot wypadków 
musi się zaraz rozstrzygnąć, — dłużej nie 
wytrzymam... 


Utworzył w myślach cały szereg wy- 


| przedmiotów 
czołowicie, a gdy zmarła, dochowali przy- | 


strata niewiele dla niego znaczyła, 

Policja śledziła go zdaleka. Przed pā- 
ru tygodniami zwrócono na niego bacza 
niejszą uwagę, Oddział policyjny dla 
zwalczania handlu żywym towarem wy» 
szperał, że Alfredo Guastella pokazuje 
się w kawiarniach coraz to z innemi 
dziewczętami. Odtąd poczęto go śledzić 
baczniej i wyszło na jaw, że pan ten pro- 
wadzi handel żywym towarem. Areszto- 
vano go w chwili, gdy przybył do kawiar= 
ni na schadzkę, W towarzystwie jego zna- 
lazła się tancerka kabaretowa, Otylja 
Fink, Przesłuchano ją narazie w charak= 
terze świadka. Zeznała ona, że Guas'ellę 
poznała przed paru miesiącami w ka= 
wiarni i zawiązała z nim bliższe stosunki. 
Pośredniczył w zawieraniu znajomości z 
bogatymi panami. Dostawała po 100 i 
200 szylingów i wszystkie pieniądze odda» 
wała Guastelli. Ale tego mu jeszcze było 
zamało. Zawiązał nadto znajomości z in- 
nemi kobietami, które również w taki sam 
sposób wyzyskiwał, 

Gdy aresztowano Guastellę, znalezio- 
no przy nim w notatniku kilkadziesiąt a- 
dresów kobiecych z Medjolanu, Rzymu, 
Palermo, Bukaresztu, Paryża, Madrytu i 
Budapesztu. 

Zachodzi podejrzenie, że Guastella na- 
leży do międzynarodowej szajki handla- 
rzy żywym towarem, 

Oddano go sądom. Zajęła się już tą 
sprawą prokuratorja wiedeńska. 


Sensacyjne wykopaliska 
w Indjach wschodnich 


Przedsięwzięte przez urząd archeolo= 
giczny Indji wschodnich prace wykopali-- 
skowe w dolinie Indusu doprowadziły do 
odkrycia niesłychanie ciekawych szcząt- 
ków kultury indo-sumeryjskiej, które 
zwróciły na siebie odrazu uwagę całego 
świata naukowego. 

Wobec tego sensacyjnego odkrycia, 
jak również - znaczenia, jakie prakultura 
Indji posiada dla całego świata, dyrektor 
generalny urzędu archeologicznego Indji 
wschodnich, sir John Marshall, proponu- 
je, aby dla przyspieszenia tych prac po- 
zwolić przedstawicielom też innych 
państw dokonywania prac wykopalisko- 
wych w Indjach, wzamian za co część 
znalezionych stałaby się 
własnością poszukiwaczy. 


Niektóre muzea amerykańskie i euro- 


| pejskie oświadczyły już gotowość ucze- 


stniczenia w tych pracach. 


jaśnień, Rozumował następujco: 
W pałacu zebrali się wtajemniczeni. 


pytał | Kto byli ci ludzie w maskach, į co oznae 


czało ich dziwaczne misterjum — niewia- 
domo jeszcze. Jest jednak pewne, Że uka- 
rali go za chęć wykrycia ich tajemnicy i 
przeszkodzenia zbrodni.  Uspakajała go 
myśl, że fałszywe oskarżenie, którego 
padł ofiarą, za chwilę wyjaśni się zupeł- 
nie, 

Wreszcie, przypomniał się Tamarskie» 
mu jedyny świadek wyprawy do pałacu=— 
inżynier Barcewicz. 

W takich rozmyślaniach był pogrążo 
ny więzień, gdy posterunkowy ogłosił mu: 

— Wzywa pana do gabinetu pan ko- 
misatz Twardowski. 

Tamarski chwiejnym krokiem wszedi 
do sąsiedniego apartamentu 

— Proszę siadać, Zaraz każę panu 
zdjąć kajdanki. Może przez to opowie pan 
swobodniej o całej sprawie, : 

Komisarz zadzwonił, W gabinecie zja- 
wił się posterunkowy, który kluczykiem 
otworzył zamek kajdanków, uwolnił ręce 
więźnia, i opuścił gabinet. 

Komisarz spojrzał przenikliwie na 
Tamarskiego. Parę chwil upłynęło w mik 
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prócz tego wielkie premia żywnościowe 


Po Korcy węśla,l kgcukru, 3500 ksmąki | 


| Jedna premja nadzwyczajna || 
miesięczne utrzymanie rodziny i 


według orzeczenia komisji, obliczającej wysokość kosztów utrzymania 


Wszystko to, podzielone na 1600 premji, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelników. A 


W celu umożliwienia nowym Czytelnikom wzięcia udziału w rozlosowaniu powyższych cennych A 


1.600 premii łącznej wartości 15.000 złotych j 


„Goniec Wieczorny Ilustrowany zamieszczać będzie po dwa bony: jeden kolejny i jeden zapasowy, który będzie mógł za” 
stępować bony brakujące i będzie ważny, niezależnie od kolejnego numeru. 


Niezwykła okKazlia! . 


Niezwykła oKazia 
NOWI CZYTELNICY . 


Którzy wycinają bony, otrzymają nadzwyczajne szanse przy rozlo- 
sowaniu 1600 wyżej wyszczególnionych premii, gdyż w Każdym nu- 
merze „Gońca“ znajdować się będą dwa odpowiednie bony, 


To, co jest najdroższem w pismach. 


to jest ogłoszenia, każdy Czytelnik „Gońca Wieczornego Ilustrowanego, może podawać w admi- 4 
nistracji (Piotruowska 106) na wydz ode, kuponie, znalówiacym się w każdym numerze pisma, 4 


zupełnie bezpłatnie 


NEI ZAD GO 09 ME fiaira | 4 


JUTRO 
nowe 
nadzwyczajne 


Te wszystkie niebywałe wprost premja, nagrody I ułatwienia, 
jakie „Goniec Wieczorny Ilustrowany daje swym Czytelnikom 
mają tylko jedno na celu: 


nadzwyczajne 


premja , zbliżenie Czytelników do wydawnictwa, | - premja | 

z wycinaniem s utworzenie jednej wielkiej rodziny, $ -~ z wycinaniem 
zacieśnienie przyjacielskich węzłów, | tylko jednego * 

utworzenie dla Czytelników z „Gońca“, $ | 
pisma-trybuny. Które będa uważać za swoje. 
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